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.Drwęca* wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 

Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł.
Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

wydawnictwo , Spółka Wydawnicza* Sp, a o. odp. w Nowemmieście.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100% więcej.

Numer t e l e f o n u :  N o w e m i a s t o  8.
Adres telegr.: .Spółka Wydawnicza* Nowtmlaeto-Pomorafc
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Niech nasi Czytelnicy 
taż wypowiedzą swoje zdanie!

Kilka uwag na marginesie rozpocząć się 
mającego XIV Tygodnia LOPP.

Na czas od 24 września do 1 października 
przypada XIV Tydzień LOPP.

Zbędne chyba zwracać uwagę naszych Czytel­
ników na ogromne znaczenie i zadanie, jakie 
ma w dziedzinie obronności i bezpieczeństwa gra­
nic państwa do spełnienia tego rodzaju Instytucja 
jak LOPP, mająca za cel propagandę za roz­
wojem naszego lotnictwa i obrony pow ietrz­
nej i zbieranie dobrowolnych ofiar od społeczeń­
stwa na ten cel. Trzeba mieć i to w pamięci, że 
lotnictw u w razie wojny przypadnie wprost 
decydująca rola, a groza wojny dziś sta le  
wisi nad naszymi głowami. Toteż na taki cel nie 
wolno nam się uchylać od żadnych, choćby naj­
większych ofiar. O ile więc samo przez się ro­
zumie patriotyczny obowiązek ze strony społeczeń­
stwa popierania z całych sil każdej akcji, zmie­
rzającej do wzmocnienia obronności naszego kraju 
i zwiększenia jego bezpieczeństwa, o tyle ci, k tó ­
rzy sto ją  na czele tych instytucyj i nimi kierują, 
mają święty obowiązek unikania wszystkiego 
tego, co by na tak wzniosłą i o tak wielkich, 
ogólnonarodowych zakreśleniach instytucję mogło 
sprowadzić jakiekolwiek nieprzychylne nasta­
wienia, nieufność, niezadowolenie, animozję.

Tak samo bowiem jak wojsko z całą skru­
pulatnością należy chronić przed jakimikolwiek 
rozgrywkami polltyczymi, tak samo nie wolne 
też pod żadnym warunkiem wciągsć instytucje 
o tendencjach ogólno-narodowyck w żadne roz­
grywki i tarc ia  czy to polityczno-partyjne 
czy wyznaniowe. Instytucje te bowiem są 
skazane na powszechną życzliwość i ofiarność — 
ich też bezkarnie nie wolno używać do żadnych 
innych celów, jak do tych, do których są przezna­
czone. Pod tym względem ciężko wykroczyli i nara­
zili na szwank najżyw otniejsze interesy tych 
instytucyj cl, którzy ich użyli do rozgrywek 
konfliktowych między rządem  a księciem Ko­
ścioła, ks. metropolitą Sapiehą. Mogły się w to 
mieszać inne organizacje, ale pod żadnym ‘ warun­
kiem nie wolno było angażować w tę sprawę 
takich instytucyj jak LOPP, LMK, Polski Czerwo­
ny Krzyż itd. Mogli ci sami ludzie, którzy dali 
te podpisy, uczynić to  we własnym imieniu, 
ale oni wyraźnie podpisali to  w imieniu da­
nych instytucyj, przeciwstawiając je w ten sposób 
uczuciom i przekonaniom ogromnej
większości ich członków i ściągając tym
samym całe odium za ten krok na te
instytucje. I nic tu nie znaczy tłumaczenie się, 
że działali oni pod pewnego rodzaju przym u­
sem moralnym, obawiając się konsekwencji dla 
siebie z odmówienia podpisu. ,Jeżeli tak jest, to 
dowiedli oni tym samym, że wyżej staw iają  swój 
interes osobisty nad interes publiczny, który re­
prezentują. A komu powierzona została lub kto 
się sam podjął pieczy nad sprawami dobra 
powszechnego, temu w spełnianiu takiego zada­
nia nie wolno być tchórzem. Ci, którzy dali 
swe podpisy w imieniu tych instytucyj i to bez 
pytania woli ich członków, musieli też zdawać so­
bie sprawę z następstw  takiego kroku. Mu-' 
sieli wiedzieć, że to stanowić będzie obrazę 
uczuć ludności szczerze kat. i szczerze przywiąza­
nej do swych Arcypasterzy, a która stanowi olbrzy­
mią większość członków tych instytucyj. A jednak 
oni to uczynili, a nawet, kiedy się przekonali, jak 
wielkie wywołali tym oburzenie, nie uczynili abso­
lutnie nic, co by tej wzburzonej opinii publicznej' 
dało jakąś satysfakcję.

I dzisiaj ci sami ladzie, którzy dali swą ręką 
podpis^pod całą tę kampanię przeciw Biskupowi 
kat., tą samą ręką podpisują odezwy, nawo­
łu jąc  £do ofłarnośćl na cele tej instytucji, której 
najistotniejszym  przeznaczeniom w tak jaskrawy 
sposób się  sprzeniew ierzyli.

Jesteśmy sobie wszyscy świadomi tego, źe 
naszym świętytai obowiązkiem jest użyczać po­

parcia tym instytucjom i ich celom, które służą 
najwyższym dobrom narodu, ale jesteśm y też 
świadomi sobie, że nie wolno bezkarnie na 
szwank narażać najżywotniejszych interesów tych in­
stytucji. To też społeczeństwo ma prawo żądać za 
zlekceważenie sobie tej zasady należytej satysfak­
cji, a przede wszystkim gwarancji, że to się wię­
cej nie powtórzy. O ile instytucje jako takie nie 
są temu winne i nie wolno ich za to, co się stało, 
obciążać odpowiedzialnością, o tyle nie ma żad­
nego usprawiedliwienia dla tych, którzy tymi 
instytucjami kierowali i ci powinni z tego wy­
ciągnąć odpowiednie konsekwencje.

Takie jest nasze zdanie. My jednak nie chcemy 
tego zdania nikolu narzucać, dlatego w myśl wyra­
żonych w nagłówka życzeń zwracamy się do Szan. 
naszych Czytelników, by w tej tak bardzo donio­
słej kwestii również zabrali głos i wypowiedzieli 
swoje zdanie i swój pogląd na nią.

Czy będzie List Pasterski 
w spraw ie M ałopolski ?

Warszawa. W związku z wiadomościami o kon­
ferencji ks. Prymasa Hlonda z b. marsz. Ratajem 
oraz o rozmowie ks. Prymasa podczas manewrów 
z marsz. Rydzem-Śmigłym w kołach politycznych 
krążą pogłoski, iż w najbliższym czasie należy 
się spodziewać zbiorowego listu pasterskiego 
Episkopatu Polski, omawiającego zajścia na 
terenie Małopolski.

Według tych pogłosek nie jest jeszcze ustalo­
na treść tej enuncjacji. Ewentualny tek s t listu 
pasterskiego Episkopatu zostałby przed 
ogłoszeniem go uzgodniony z czynnikami 
miarodajnymi.

Na konieczność zajęcia się wytworzoną sy­
tuacją w Małopolsce i wydania listu pasterskiego 
miał zwrócić uwagę ks. Prymasa p. Rataj, jednakże 
wynik rozmowy otoczony był taką dyskrecją, że 
dopiero teraz pogłoski na ten temat przedostały 
się na łamy prasy.

Uroczysty pogrzeb prezydenta 
M asaryka.

Praga, dnia 21.9. Dziś odbył się uroczysty 
pogrzeb b, prezydenta Czechosłowacji Masaryka. 
O godz. 10 wśród bicia dzwonów i dźwięków fan­
far żałobnych kondukt opuścił zamek na Hradczy- 
nie i przeszedł Pragę na przestrzeni 7 km. do 
dworca Wilsona. Z dworca Wilsona zwłoki zostały 
przewiezione specjalnym pociągiem na otwartym 
wagonie do Lan, gdzie odbiło się złożenie do gro­
bu, w którym już spoczywają zwłoki małżonki 
prezydenta Masaryka. W pogrzebie wzięły udział 
niezliczone tłumy.

Zmarły 14 prezydent Czechosłowacji Tomasz Masaryk 
w wieka 87 lat.

Czy będą zmiany w rządzi« ?
Głosy, przepowiadające zmianę w rządzie, ja­

koś nie chcą ucichnąć. Krążą pogłoski, źe zmiany 
te obejmować mają 3—4 teki ministerialne, 
a mianowicie rolnictwa, spraw  wewnętrznych, 
oświaty i ewtl. opieki społecznej. Jako na­
stępcę ministra Poniatowskiego wymieniają gen. 
Głuchowskiego, a min. Grabowski ma być najodpo' 
wiedniejszym kandydatem na tekę ministra spraw 
wewnętrznych.

Również zmiany w kierow nictw ie OZN’u.
Sensacyjnie wprost brzmią wiadomości o prze­

widzianych zmianach w Ozonie. A mianowicie 
ustąpić by mieli prez. Starzyński i b. pos Birken- 
majer. Mieliby w ich miejsce wejść pp#: Koc, Kowa­
lewski, Miedziński i B. Piasecki, szef grup b. ONR. 
Miałby również ustąpić szef sztaby OZN’u płk. 
Kowalewski. Powodem ustąpienia mają być różni­
ce zdań między płk. Kocem a płk. Kowalewskim. 
Odczekajmy !

Zajścia antyżydowskie  
w W arszaw ie.

Warszawa. W ciągu niedzieli na terenie stoli­
cy miały miejsce liczne zajścia antysemickie i to 
zarówno w dzielnicy żydowskiej, jak i w śród­
mieściu. Zajścia te przybrały największy rozmach 
w godzinach wieczornych. W wielu sklepach ży­
dowskich wybite zostały szyby. W Ogrodzie 
Saskim odbyły się również manifestacje antyży­
dowskie, przy czym Żydzi zostali siłą wypędzeni 
z ogrodu.

Żydowski „Nasz Przegląd“ w opisie tych zajść 
w sposób gwałtowny napada na młodzież narodo­
wą i zai owiada, że w sprawie tej interweniować 
będą żydowscy senatorowie Trockenheim i Schorr 
u wojewody Jaroszewicza.
Zyd Chaskielewicz, m orderca wachmistrza, 

w szpitalu dla umysłowo chorych ?
Prasa żydowska donosi, że skazany w pier­

wszej instancji na karę śmierci, a w apelacji na 
dożywotnią karę więzienia zabójca śp. wach­
mistrza Bujaka, żyd Chaskielewicz, począł ostatnio 
ujawniać znamiona choroby umysłowej. W związ­
ku z tym ma być odwieziony do szpitala dla u- 
mysłowo chorych.

Zgon komisarza Greffnera pierwsżego 
kom endanta Berezy.

Jak podaje «Orędownik”, w tych dniach zmarł 
podinspektor Policji Państw, w stanie1, spoczynku, 
Bolesław Greffner. Greffner był swego czasu 
znaną postacią jako komendant PP. miasta Pozna­
nia, a zwłaszcza z procesu z dr. Raczkiem, gdzie 
był sądownie karany, jak również w sprawie ma- 
nifestacyj studentów w Poznaniu. Nazwisko jego 
stało się jeszcze głośniejsze w całej Polsce, gdy 
mianowany zostsł pierwszym komendantem Bere­
zy. Gwiazda podinspektora Greffnera szybko 
zgasła — zmarł osamotniony.

Sam i przyznają, że OZN to nic 
Innego jak BBWR.

P. Kostek-Blernackl powrócił na stanowisko 
wojewody poleskiego. W szumnym artykule 
wita go też „sanacyjna” „Gazeta Poleska”, rów­
nocześnie wypisując niezliczone pochwały ku 
czci BBWR, i jego zadania „wychowawczego”. 
A wreszcie pisze :

«Sw ego zadania w y ch o w a w czeg o  B ezp a rty jn y  
B lok  współpracy z Rządem do końca n ie  doprow adził, 
a le  p rzy g o to w a ł teren , na którym mógł wystąpić Obóz 
Z jed n oczen ia  N arod ow ego .

* „Bez przeorania zachwaszczonych grantów ł zmeliorowa­
nia zabagnione] rzeczywistości polskiej w ciąga ośmioletnie] 
działalności BBWR. niemożliwym było by wystąpienie Obozu 
Zjednoczenia Narodowego.

„OZN * dziś p od ejm u je  r o lę  i zadania  „BBWR.“
na zmienionej wprawdzie platformie ideowej, ale korzystać 
z jego doświadczeń musi, jeżeli nie chce zwichnąć same] 
idei zjednoczenia”.

A więc „OZN.“ jest niczym więcej, Jak 
ty lko „BBWR“ w zmienionej dekoracji. Wiado­
mo to było powszechnie, a przyznają się  «.o t e ­
go teraz i „sanatorzy”.



Z krwawej Hiszpanii.
Z Asturii donoszą, że dowództwo rządowe 

ściąga wofska do Covadonga i Riba de Seila ze 
zamiarem wydania na tym odcinka decydującej 
bitwy.

Uprowadzenie hiszpańskiej lodzi 
podwodnej.

Brest. Agencja Havasa donosi:
Hiszpańska rządowa łódź podwodna „C2*, znaj­

dująca się od trzech tygodni w basenie handlowe­
go portu w Breście, gdzie dokonywana jest napra­
wa jej motorów, była w sobotę w nocy widownią 
niezwykłego zajścia.

Około godz. 22 do rufy UC 2* przybiło czółno, 
w którym znajdowało się 12 osób w cywilnych 
ubraniach. Jeden z przybyłych przedstawił się 
jako dowódca hiszpańskiej rządowej łodzi podwod­
nej JC 4*, stojącej na kotwicy od kilku tygodni 
w porcie Le Verdon również w celu naprawy mo­
torów. Na pokładzie łodzi podwodnej aC2* znajdował 
się jej dowódca Ferrando oraz 11 marynarzy, po­
zostałych 35 otrzymało pozwolenie udania się na ląd.

Po wymianie powitań między dowódcami obu 
łodzi podwodnych i w chwili, gdy wszyscy obecni 
ustawili się w czworobok na pokładzie, dowódca 
łodzi „C4* zzproponował swemu koledze Ferrando, 
aby mu wydał swą podwodną łódź za opłatą 3 
milionów pesetów. Kapitan Ferrando odmówił. 
Przybyli skierowali wówczas w stronę marynarzy 
„C2* ręczny karabin maszynowy, zmusili ich do 
podniesienia rąk.

Hałas, który powstał, zwrócił uwagę strażnika 
łodzi ttC2”, stojącego w pobliżu na wybrzeżu, któ­
ry wystrzelił w kierunku napastników i zabił je­
dnego z nich na miejscu. Równocześnie urucho­
mił on syrenę alarmową Napastnicy rzucili się 
do uccieczki, uprowadzając z sobą bowódcę 
ttC 2” i oficera machanika. Dotychczas nie wia­
domo, czy oficerowie ci opuścili pokład swej łodzi 
dobrowolnie, czy też zmuszeni zostali do tego 
przemocą.

Zabity napastnik, który liczy lat ok. 25, nie 
miał przy sobie żadnych dokumentów.__________

Wojna
na Dalekim Wschodzie.

Osaczonym wojskom chińskim udało się 
wymknąć z kleszczy japońskich.

Próba okrążenia części armii chińskiej na za­
chód od Pekinu, jak donoszą, spełza na niczym. 
Oddziały chińskie bowiem zdołały się przebić przez 
zamykające je kleszcze japońskie. Niepowodzenie 
manewru japońskiego przypisać należy złym wa­
runkom atmosferycznym.

Sukcesy Japończyków.
Jak donoszą z Dalekiego Wschodu, Japończy­

cy posuwają się zwycięsko naprzód, podczas gdy 
wojska chińskie znajdują się w odwrocie._______

W ielkie przygotowania w  B erlin ie  
na przyjazd Mussollniego.

Prasa niemiecka już wiele pisze na temat przy­
jęcia, jakie Niemcy przygotowują dla Mussoliniego. 
Mussolini ma przybyć 25 bm. i będzie przyjęty po 
królewsku.

Dowiadujemy się, że Berlin już teraz rozpoczy­
na przygotowania do specjalnego dekorowania 
miasta. Wspaniała ulica, prowadząca w prostej 
linii na przestrzeni 8 km. od zamku cesarskiego 
w śródmieściu przez Unter den Linden, aż do sta­
dionu olimpijskiego, udekorowana będzie obrzy- 
mimi kolumnami, wysokości 12 mtr., oświetlanymi 
w nocy. Tędy przejeżdżać będzie MuBSSolini w to­
warzystwie kanclerza Hitlera i jego świty na sta­
dion, gdzie podobno Mussolini wygłosi wielką 
mowę w języku niemieckim, która transmitowana 
będzie na cały świat. Ulica główna Unter den 
Linden udekorowana będzie kwiatami i lampionami, 
wszystkie domy w całym mieście sztandarami, 
a balkony dywanami. Przez wszystkie wieczory 
pobytu Mussoliniego odbędzie się iluminacja całe­
go miasta.

Przygotowania te świadczą, że Niemcy zrobią 
wszystko, by przyjęcie to było jak najbardziej 
okazałe.

Ucieczka dr. Schachta prezydenta Banku 
Rzeszy Niem. ?

W Polonii czytamy:
Z Berlina donoszą:
B. minister gospodarki Rzeszy i prezydent 

Banku Rzeszy, dr. Schacht, wyjechał do Szwajcarii. 
Szybki i niespodziewany wyjazd Schachta wzbudził 
w kołach tutejszych wielkie zainteresowanie. Po­
wszechnie sądzą, że dr. Schacht dymisję swą i wy­
jazd zagranicę przygotowywał od dłuższego czasu. 
Mówi się, że b. dyktator gospodarczy Rzeszy nie 
wróci do Niemiec i pozostanie za granicą, ukrywa­
jąc się przed Gestapo.

W związku z tym przypominają tu powiedze­
nie dr. Schachta z przed czterech lat, że „ Hitler 
będzie mógł rządzić tak długo, jak długo on na to 
pozwoli*. Słowa te miał Schacht wypowiedzieć w 
gronie swych londyńskich przyjaciół.

Wysiedlić Żydów z Częstochowy!
Wniosek radnych radzieckiego Kluba Naród, 
w Częstochowie. — P. Prezydent miasta nie 

uznaje wniosku takiego za nagły.
Częstochowa. Na ostatnim posiedzeniu rady 

miejskiej zgłoszony został imieniem Radzieckiego 
Klubu Narodowego i zwjązków zawodowych 
„Praca Polska“ następujący wniosek:

„Rada m iejska m iasta  C zęstoch ow y w ypow iada  
s ię  za u su n ięc iem  Żydów z C zęstoch ow y i okolicy , 
ob ejm u jącej pas graniczny, ze  w zględu  na re lig ijn y  
charakter Grodu P od jasn ogórsk iego , Jego znaczen ia  
dla ca łeg o  narodu. Jako m iejsca  sp ecja ln eg o  kultu  
r e ilg tjn eg o  oraz ze  w zględu  na obronność państwa.

Rada m iejsk a  postanow iła  zw rócić s ię  do czynni­
ków  decydujących  z w n iosk iem  o w y sied len ie  Żydów  
I p rzyw rócen ie  C zęstoch ow ie *~a drodze ustaw od a­
w czej prawa zabran iającego  Żydom  zam ieszk ać w  
C zęstoch ow ie i ok o licy .*

Wniosek ma obs erne uzasadnienie, które m. 
in. stwierdza, że usunięcie Żydów jest reaktywo­
waniem dawnego prawa, jakie Cnęstoehowa 
posiadała f przed utratą niepodległości Polski. 
Prawo to głosiło, że w obrębie 2 ch mil od 
Częstochowy nie wolno było zamieszkiwać 
Żydom.

Wniosek ten radnych narodowych nie został 
poddany pod głosowanie przez prezydenta miasta 
Szczodrowsklego. jako rzekomo sprzeczny 
z konstytucją. _____________

Zyd wychowuje m łodzież polską...
Wychodzące w Warszawie pismo akademickie 

„Wszechpolak* przynosi w ostatnim numerze ar­
tykuł, poświęcony nauczyeiełom-Żydom, uczącym 
w polskiej szkole.

Autor omawia zgubne skutki wychowywania 
dzieci przez uauczycieli-Zydów, po czym pisze :

„Któż m oże łudzić . t ę ,  i e  Zyd n au czyc ie l h i­
s to r ii b ęd zie  w  p o lsk ie ! szk o le  ch ętn ie  w yk ład ał
0 Chrobrym, o Jag ie llon ach , o B atorym , o D m ow ­
skim , o w ie lk ich  chw ilach W ielk ie! P o lsk i — k ied y  
dla n iego , dla le g o  narodn, o k resy  w ie lk o śc i i  po­
tę g i  P o lsk i b y ły  ok resam i k lęsk i, a tr ln m fy za czy ­
na ły  s ię  w ted y , gd y P olska  była  n iszczona, n ęk a ­
na i słaba. , ,

A jak może uczniowi polskiej szkoły zaszczepić umiło­
wanie ojczystego języka nauczyciel, który sam nte tylko du­
cha tego języka nie rozumie, a le  św iad om ie n ieraz
1 u m yśln ie  stara  s ię  g o  zeszp ec ić , zaśm iecić, w spół­
działa  w le g o  k a leczen iu  i d ew a sto w a n iu ”.

Jak można dopuścić, by nauczyciel Zyd był 
autorytetem dla młodego, kształtującego dopiero 
swój pogląd na świat Polaka, czy Polki? Jak mo­
że iść w życie chłopiec czy dziewczyna, których 
wychowaniem kierował Zyd!

Równocześnie pismo to zamieszcza wykaz 
imienny 40 przeszło Żydów, uczących w warszaw­
skich państwowych szkołach średuich.

Ofiary, zebrane przez „Wars*. Dziennik Naród.“ 
na pogorzelców wsi Roszki-Ziemaki dochodzą 

do 10 tys. zł.
Ofiary, które wpłynęły na pogorzelców naro­

dowej czysto wsi Roszki-Ziemaki do redakcji 
„Warsz. Dziennika Naród.“, wynoszą już blisko 10 
tys. zł.

Stronnictwo Polskiej Zjedn. 
Dem okracji.

Toczące się od pewnego czasu rokowania mię­
dzy Chadecją a N. P. R. w celu połączenia się 
obu partyj, zostały — jak donoszą — już całko­
wicie ukończone. W ten sposób połączenie to 
uznać można za fakt dokonany. Nowe Stronnictwo 
nosić będzie nazwę „Polskiej Zjednoczonej De­
m okracji”. W dn. 10 paźdz. odbędzie się kon­
gres nowego stronnictwa, na którym ukonstytuują 
się władze tego ugrupowania. Mówi się, że Polska 
Zjednoczona Demokracja skupi w swym łonie nie 
tylko Ch. D. i N. P.

Zjazd inwalidów.
Warszawa. W sali Związku Rzemieślników 

Chrześcijan w Warszawie odbył się w niedzielę 
ogólnopolski zjazd delegatów Związku Inwalidów 
Wojennych, na którym omawiane były aktualne 
zagadnienia inwalidzkie.

Żydówka nauczycielką w Kaliszu.
Wielkopolski Kalisz został obdarzony nauczy­

cielką-Żydówką, która zaangażowana została do 
gimnazjum żeńskiego im. Anny Jagiellonki. Hey- 
manówna pracowała przez kilka lat „z powodze­
niem“ w skomunizowanym gimnazjum w Chełmie.

- Przyjęcie Heymsnówny do żeńskiego^ gimnazjum 
do najwyższego stopnia zaniepokoiło i oburzyło 
Społeczeństwo polskie w Kaliszu.

„Włościanie" po tysiąc mórg.
Jak wiadomo, w Poznaniu odbył się zjazd 

organizacyjny „sektoru wiejskiego* „OZN.* na 
Wielkopolskę. Ciekawy szczegół z tego zjazdu 
przynosi „Wielkopolanin*.

„Kiedy odczytano listę nowo mianowanych członków 
prezydium wiejskiego „Ozonu" na Wielkopolskę pisze 
„Wielkopolanin" — Jeden z  d e leg a tó w , s ły sząc , że do  
prezydium  p ow ołan o  ludzi bardzo u ty tu łow an ych , 
zapytał wprost:

„— lin  te ż  w śród  nich Jest ład zi z e  w si ?
„Przewodniczący wyjaśnił, że do kierowania wiejskim 

„Ozonem" powołano trzech  p rofesorów , Jed n ego  k s ię ­
dza, Jednego z iem ian in a  I d z iew ięc iu  w ło śc ia n . Na 
to odezwał się ów pytający delegat:

„— W łościan  ? Takich po ty s ią c  m órg  t...
Nie dowodzi to zaufania delegatów do organi­

zatorów zjazdu i mianowanego prezydium.

Zbliżające się długie wieczory należy wyko­
rzystać na uświadomienie się.

Najlepszym doradcą — to dobra gazeta.
Dla mieszkańców naszego powiatu najlepszą 

gazetą jest
„ D R W Ę C  A“,

która szybko informuje o najważniejszych sprawach, 
A zatem  zapisujcie „ D R W Ę C Ę ” na 

październ ik!

Wspólnym wysiłkiem realizujemy doniosły cel.
Powszechnie uznawana działalność Towarzystwa Popie­

rania Budowy Publicznych Szkół Powszechnych nie wymaga 
ja i dziś szerszego 'uzasadnienia.

Wyniki dotychczasowej akcji mogłyby być o wiele po­
ważniejsze, gdyby wszystkie zabiegi Towarzystwa, zmierza­
jące do zdobycia funduszów na budowę szkół, znalazły peł­
niejsze i szersze, jak dotąd, zrozumienie i poparcie wszystkich 
sfer naszego społeczeństwa.

Jednym z takich zabiegów Towarzystwa jest sprawa 
znaczków na podręcznikach, szkolnych.

Zarząd Główny Towarzystwa Popierania Budowy Publi­
cznych Szkół Powszechnych, dzięki obywatelskiemu stanowi­
sku Związku Wydawców i Księgarzy, uzyskał możność 
uzyskania za każdy sprzedany egzemplarz podręcznika 
szkolnego 10 gr. na budowę szkół przez kupno odpowie­
dniego znaczka.

Kupno znaczka nie obciąża zupełnie kupującego 
książkę dla ucznia, gdyż na każdym egzemplarzu podręcznika 
szkolnego jest na karcie tytułowej napis* „Cena wraz ze 
znaczkiem na Towarzystwo Popierania Budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych*. Chodzi tylko o to, ażeby na sprzeda­
nym egzemplarzu rzeczywiście był nalepiony ten *naczek. 
Dopatrzenie tego drobnego szczegółu nie obciąża w niczym 
kupującego ojca, matki czy opiekuna dziecka, nie kosztuje — 
a jakie wielkie ma znaczenie dla realizacji celu, jaki sobie 
Towarzystwo Popierania Budowy Publicznych Szkół Powsze­
chnych postawiło. Z groszy tworzą się tysiące złotych, 
z tysięcy miliony, a nam milionów trzeba, abyśmy Polsce 
odrodzonej zbudowali szkoły powszechne.

Drobnym wspólnym wysiłkiem wszystkich: nauczyciela,
ucznia, ojca, matki, brata, siostry, opiekuna, czy instytucji 
młodzieży, wychowującej przy zakupie podręcznika szkolnego 
realizujemy doniosły cel o znaczenia ogólnopaóstwowym. 
Czy nie należy o tyra pamiętać?

Zbliża się sezon zakupu książek dla młodzieży szkolnej.
Zdarza się niestety dość często, iż przy sprzedaży po­

dręcznika ten czy inny sprzedający książkę zapomni o na­
klejeniu znaczka, niechże takiemu księgarzowi przypomni 
o tym kupujący.

Będzie to naprawdę wielki wspólny wysiłek wszystkich 
sfer obywatelskich, a zarazem czynne współdziałanie szero­
kiego ogółu w realizacji doniosłego dla Polski celni zadania, 
jakie spełnić pragnie w interesie ogólnego dobra Państwa 
Zarząd Główny Towarzystwa Popierania Budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych,

W I A D O M O Ś C I .
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 22 września 1937 t.

Kalendarzyk. 22 września, Środa, Tomasza, Maurycego.
23 września, Czwartek. Tekli, Linusa.

Wschód słońca g. 5 — m. 10. Zachód słońca g. 17 — m. 38. 
Wschód księżyca g. 18 — m 25. Zachód księżyca g. 8 — m. 22.

z  m ia s ta  i  w&wiabiŁ,
Obwieszczenie

S ta ro sty  P o w ia to w eg o  L ubaw sk iego * dnia 20 w rześ­
nia 1937 r. w  p rzed m iocie  reg u lo w a n ia  cen  artykn- 

łó w  p o w szech n eg o  użytku.
Na podstawie rozporządzenia Wojewody Pomorskiego 

z dnia 14. I. br. o regulowaniu cen przedmiotów powszech­
nego użytku (Dz. Woj. Pom. Nr. 2, poz. 16) oraz po wysłu­
chania opinii Komisji do badania cen ustalam na poniżej 
wyliczone "artykuły powszechnego użytku następujące ceny : 
chleb żytni, pytlowy z mąki 65 proc. przemiału za 1 kg 0,32 zł
chleb żytni, razowy za 1 kg 0,26 zł

* - za 1 kg 1,80 zł
za 1 kg 1,50 zł
za 1 kg 0.90 zł
za 1 kg 1.40 zł
za 1 kg 0 80 zł
za 1 kg 1.50 zł

za 1 kg 1,50 zł
za 1 kg 1,50 zł
za 1 kg 1,50 zł
za 1 kg 1,20 zł

kg 0 80 zł 
kg 1.20 zł

za
za 1

* za 1 kg 1,70 zł 
za 1 kg 1.40 zł 
za 1 kg 1,40 zł 
za 1 kg 0,60 zł 
za 1 kg 0,40 zł 

za 1 kg 0,50 — 0,60 zł 
0,05 zł

terenie pow. lubaw-

iłonina, świeża solona 
boczek surowy 
otoczki
wątroba wieprzowa 
cynaderki 
Biekanka mięsna 
mięso wieprzowe ; 
karkówka 
szynka świeża 
podgardle 
żeberka 
noga (gruba)
mięso wołowe (bez dokładki) 
boczek wędzony 
kiełbasa zwyczajna 
salcesony wszelkie 
głowizna 
nóżki
kiszka kaszana
bułka pszenna wodna wagi 75 gr

Ceny powyższe obowiązują 
skiego z dniem 20 września rb.

Właściciele przedsiębiorstw sprzedaży zobowiązani są do 
uwidocznienia cen zarówno wewnątrz lokalu sklepowego, jak 
i na wystawie sklepowej na miejsca widocznym i dostępnym 
dla nabywców.

Winni przekroczenia cen maksymalnych będą karani 
z art. 4 i 5 rozporządzenia Prezydenta R. P z dnia 31 sierp­
nia 1926 r. (Dz, U. R. P. 91 poz. 527) oraz na zasadzie 
rozp. Prezydenta R. P. z dnia 22. III. 1928 r. o postępowaniu 
karno administracyjnym (Dz. U. R. P. Nr, 38 poz. 365) karą 
aresztu do 6 tygodni lob grzywny do 3.000 zł.

Poprzednie obwieszczenia, ustalające ceny wyżej wymie­
nionych przedmiotów powszechnego nźytkn, tracą moc obo­
wiązującą.

Nowe Miasto, dnia 20 września 1937 r.
Starosta Powiatowy: p. o. Mgr. A. Kowalski.

Podziękowanie.
N ow e M iasto. Zebrani w dnia 18 września 1937 r,: 

członkowie Stow. Chrzęść. Naród. Nauczycielstwa Szkół Po­
wszechnych koło Nowe Miasto wyrażają swe najserdeczniej­
sze podziękowanie, wszystkim członkom Powiatowego Komi­
tetu Pielgrzymki Nanczycielskie] na Jasną Górę, na pow. 
labawski za bezinteresowną a tak bardzo zbożną pracę w 
tym Komitecie.!



Spęd bekonów w Lubawie
«odbędzie się w poniedziałek, dnia 27 bm. o godz. 6 tej ranó 
w następującej kolejności« Lubawa, Czerlin, Tuszewo. Lub- 
stynek, Zwiniarz, Grodziczno, Prątnica, On.nie, .Targowisko, 
Rożental, Kazanice, Ramienica, Rnmian, Ostaszewo, Złotowo, 
Byszwałd, Wałdykl, Grabowo, Gierłot Polska, Zlelkowo, Swi- 
niarc, Dębien, Kiełpiny, Jeglia, Rybno.

Spęd bekonów w Nowym M ieście  
Lubawskim

odbędzie się w poniedziałek, dnia 27 bm. o godz. 6 tej rano 
w następującej kolejności; Gwiidzlny, Rakowice, Marzęclce, 
Kłem. Brzozie, Lekarty, Radomno, Wawrowice, Zajączkowo, 
Mroczno, Nowe Miasto, Jamielnik, Sampława, Mikołajki, Ty- 
liee, Bratian, Wielkie i Małe Bałówki, Nowy dwór, Kurzęt­
nik, Kamionka.

Z pow oda w ięk szego  zapotrzebow ania uprasza  
s i ę  o dow óz rów nież z ok ręgu  Lubawa i B iskupiec.

Instruktorlat Hodowlany P. I. R. w Nowym Mieście Lab.

Piętnujemy!
N ow e M iasto. Ostatnio odbył się jak to już pisaliśmy 

armark kramny w Łąkorzu. Miałem na nim możność za­
obserwować, tak pisze nam jeden z Czytelników naszych, 
ak kupiec p. S. z Nowego Miasta, zamożny obywatel, posia­

dający skład przy Rynku, miał tę smutną wprost odwagę 
kapowania znaczniejszych zapasów trzewików u żydów. 
Przecież tylu jest bezrobotnych szewców Polaków, którzy 
wyczekiwają z wielka niecierpliwością jakichś zamówień,

Tym ów pan nie pozwoli coś niecoś zarobić, ale musi 
wzbogacać wroga-źyda i jego tandetę sprzedawać katolickie­
mu społeczeństwu. Hańba mu tym bardziej dziś, gdy się 
tyle woła o przestrzeganiu hasła „Swój do swego*.

Zresztą nie pierwszy raz owego kopca widziałem w tego 
rodzaju sytaacjacb, a gdy się to 1 w przyszłości powtórzy, 
ujawnię jego pełne nazwisko.

Społeczeństwo nie powinno kupować u kupca, który ma 
żydowską tandetę. Obserwator.

Walne

P. Pawskl żydowskim naganiaczem.
N ow e M iasto. Pawskl Fr., zegarmistrz w naszym mieście, 

w ostatnią niedzielę w czasie dziewiątowego nabożeństwa ja­
kiegoś klienta ze wsi, Polaka, zaprowadził do handełesu 
2yda Ratnemera w ul. Przemysłowej po zakup towarów. Po 
dokonaniu zakupu żyd swego ogłupionego klienta wypuścił 
tylnymi drzwiami. Obserwatorzy tego haniebnego i kary­
godnego, bo gwałcącego spoczynek niedzieli zajścia, szukali 

policją, żeby owych gwałcicieli dnia świętego pociągnąć 
do odpowiedzialności, nie mogli jednak odraza posterunko 
wego żadnego spotkać. W międzyczasie już żyd zwęszył pis 
ino koło nosa. Jak nazwać postępowanie p. Pawskiego, na to 
nam brak wprost dostatecznego określenia. Zresztą rodziną 
Pawskich, jako „pomagrami* żydowskimi, zmuszeni byliśmy 
eię zajmować już niejednokr, na łamach naszej gazety. W ich 
domu stale gnieżdżą się żydzi. W postępowaniu syna p. Paw- 
akiego mamy najlepszy dowód na to, że owoc niedaleko 
pada od jabłoni. Mamy też nadzieję, że winnych oprócz 
publicznego napiętnowania spotka jeszcze i zasłużona kara 
administracyjna za zgwałcenie spoczynku niedzielnego.

Nowe Miasto zmienia swój wygląd.
Co zrobiono i co się robi w roku bież.?
N ow e M iasto. W roku bież. m. Inn. magistrat konty­

nuował roboty kanalizacyjne. Skanalizow ano nast. ulice 
K opernika, część  Rynku, K azim ierza oraz częśc iow o  
P rzem y sło w ą , M ickiew icza i Środkow ą. Wykonano 
razem ok. 35 połączeń podwórzy z siecią kanalizacyjną na 
ogólną długość 850 m.

Przy wykonaniu planu tegorocznego, (podobnie będzie 
też w roku przyszłym) k ierow an o  s ię  w zględ am i sani 
taru ym i, a w ięc  zabrano s ię  p rzede w szystk im  do 
ty c h  ulic, k tó re  były  najbardziej zaniedbane. Upo­
rządkowany został również rów przy ul. Mickiewicza i gim 
nazjum, przy czym dokona się tam również dalszych ulepszeń

Przy pomocy Funduszu Pracy są również w toku prace, 
związane z uporządkow aniem  targow isk a . W bież. ro­
ku zamierza się wybrukować powierzchnię 3.200 m. kw. 
ogrodzić targowisko itd. Uporządkowano m. inn. także rów 
na targowisku.

Obecnie dokonywuje się przebrnkow ania u lic  Kazi 
sn ierza i P rzem y sło w ej;  ulice te będą wyłożone płytami 
kamienno-betonowymi, przy czym szpary między nimi będą 
zalane asfaltem, tym samym unikną dom y przy tychże 
ulicach w strząsów . Zwrócono również w r. bież. uwagę 
na chodniki, przy których dokonano pewnych prac.

W tym roku w yk oń czon o też o s ta teczn ie  rozbudo­
w ę  szk o ły  p ow szech n ej, dobudowane skrzydło oddano 
do użytku z nowym roku szkoln. Wykona się także budowę 
parkanu przy szkole, co jest ważne ze względu na dyscyplinę. 
Jeśli chodzi o o św ie tle n ie , to zwrócono również i na nie 
uwagę. I tak dodano kilka lam p przy ul. Łąkowskiej 
1 przy dworcu, jak również przy ul. Pod Lipami 1 Sienkiewi­
cza Troską zarządu miejak. było też za d rzew ien ie  u lic , 
przy ul. Kościuszki uzupełniono dotychczasową ilość drze­
wek, nowe zaś drzewka (kalistą akację) zasadzono przy ul. 
Sienkiewicza.

Specjalnie należy podkreślić, lź zarząd miejski zwrócił 
uwagę na od n o w ien ie  fasad dom ów , przy czym trzeba 
zaznaczyć, iż w ła śc ic ie le  dom ów  wykazali dużo zrozu­
m ien ia  dla starań  w ładz m iejsk ich , które nie spotykały 
się w tym względzie z większymi trudnościami. Obywatele 
dokonywali bowiem samorzutnie odnowienia frontów ka­
mienic.

Warto również podnieść, iż właściciele domów zgodzili 
się na wykonanie chodników  z betonu, a nie kamieni 
polnych Potrzebny materiał (cement) dostarczyli właściciele 
sami. O ile możności lik w id ow an o  rów n ież  w ystające  
sch od y .

Te wszystkie prace, o których wyżeł mowa. zostały wy­
konane lub też są w toku.
Zamlerzonia (rok 1938 w gosp. inwestycyjnej).

W roku przyszłym zam ierza s ię  k on tyn u ow an ie  ro ­
bót k an alizacyjn ych  P rzebrukuje s ię  ta k że  gruntow­
nie R ynek. Wpłynie też odpowiednia pomoc ze  strony  
Funduszu Pracy; jest ona zapewniona i w związku z tym 
znikną także szerokie schody, tamujące pieszy ruch ua Chod­
nikach.

Zabiera się również zarz. miejski do załatwienia sprawy 
przyszłego przystanku  au tob u sow ego .

Ważnę inwestycją miejską będzie zbudow anie ośrodka  
zdrow ia przy pomocy Funduszu Pracy. Jeżeli ta pomoc 
zostanie udzielona to jest to zasługą starosty pow. p. mgr. Ko­
walskiego, który przy poparciu województwa przyczynił się 
walnie do korzystnego załatwienia sprawy. Pobudowanie 
ośrodka zdrowia wiąże się ze sprawą tak zn aczn ego  stan u  
śm ie r te ln o śc i w pow . lubaw skim . Ośrodek zdrowia 
stanie na placu koło cmentarza katolickiego; sam plac się 
uporządkuje. Ośrodek zdrowia ma stanowić b. ładny obiekt.

Kapitalną sprawą, która znajdzie załatwienie w roku 
przyszłym to budow a ch łodni m ech an iczn ej przy r z e ź ­
ni m ie jsk ie j. Obecnie zbiera się oferty na wykonanie 
prac budowy chłodni. Badowa jej jest konieczna. Koszty 
wyniosą 45 tys. zł. Po uzyskaniu kredytu ten!skoproc. przy­
stąpi się do prac.

Jeżeli chodzi o upiększenie miasta, to założy się tra w ­
n ik i w zdłuż ul. S ien k iew icza  I sk w er  przy D rw ęcy
po lewej stronie mostu żelaznego.

Zarząd miejski nie zapomina również o sprawie basenu, 
zaopatrzonego w wodę oraz o urządzenia conajmniej plaży 
przy Drwęcy, Słupy na moście żelaznym będą zaopatrzo­
ne w nowoczesne lampy.

Tak tedy przedstawiają s ię ; dotychczasowy b ilans prac, 
wykonywanych za staraniem zarz,^ miejskiego z p. burm. 
Wachowiakiem na czele oraz za m ierzen ia  na przyszłość 
ramach 4 letniego planu inwestycyjnego, który ma z Nowego 
Miasta uczynić miły, prawdziwie zachodnio-europejski ośro 
dek. S to lica  Z iem i L ubaw skiej m usi m ieć  p ięk n y  
w ygląd  1

lubawski 
dwuklasowe,

zebranie Tow« Popierania Budowy 
Publ* Szkól Powszechnych.

N ow e M iasto. Jak już krótko donosiliśmy, odbyło się 
ostatnio w gmachu szkoły powszechnej walne zebranie Tow. 
Popierania Bad. Publ. Szkół Powsz. Zebranie zagaił i mu 
przewodniczył prezes p. not. Domagała. Sprawozdania z prac 
Tow. złożyli pp. prezes not. Domagała 1 sekretarz kler. Wa- 
syluk. P. prezes podkreślił, iż dzięki samorządowi z p. bur­
mistrzem na czele rozwiązano kwestię kryzysu szkolnego. 
Obecnie wyłania się sprawa propagandy. Pow. 
ma przeważnie w swym obrębie szkoły jedno 
toteż Nowe Miasto przyciąga b. dużo dzieci.

Główne dochody, jak wynikało ze sprawozdania p. kier. 
Wasylaka, Towarzystwo uzyskuje z „Tygodnia szkół poważ.*
W ostatnim roba w stosunku do poprzedniego wpływy ule­
gły pewnemu zmniejszeniu, liczba członków obecnie wynosi 
43 osoby, przeważnie bezpośrednio ze szkołą związane (nau­
czycielki i nauczyciele.

Zwrósono również uwagę na „inflację* rozmaitych orga­
nizacji, wskutek czego rzeczywiście potrzebna akcja ulega 
pewnemu sparaliżowaniu.

Dyskusja była dość ożywiona, przy czym uchwalono za­
rządowi absolutorium na wniosek komisji rewizyjnej, Do za­
rządu wybrano ponownie pp. rejenta Domagałę prezesem 
em. insp. Piotrowskiego wiceprezesem, kier. Wasyluka sekre­
tarzem i Ziarnową skarbnikiem. Do komisji rewizyjnej we­
szli pp.: Radomski, Spanili, Kowalska i Olszewska. Wybór 
zarządu i kom. rew. odbył się jednomyślnie,

Po zebraniu walnym obradowano nad zrealizowaniem 
„Tyg. Szkół Powsz.* (2—10 października rb). nad wyborem 
komitetu honor. 1 wykonawczego itd.

Samochód najechał chłopca*
N ow e M iasto. We wtorek o 18.45 samochód p 

Schneidera przejechał w ul. 19 Stycznia koło piekarni p 
Perszkiego 8-letn. synka p. Tessmera, Tadeusza, który prze­
biegał przez ulicę 1 samochodu widocznie nie spostrzegł. 
Chłopiec został ciężko poraniony na twarzy, ma głękoko 
przecięty lewy policzek. Życiu jego jednak nie zagraża nie­
bezpieczeństwo. Został samochodem p. Schneidera odsta­
wiony do śzpitala powiat.

Z targu.
N ow e M iasto. Na wtorkowym targu płacono za ft. 

masła 1,30—1,40 zł, mdl. jaj 1,20, parę gołębi 60 gr, kurę 
90—1,20, kaczkę 1,80—2,20, gęś 3 ,50-4, ctr. kartofli 140—150, 
furę drzewa 4,—6, furę torfu 5,50-8, farkę prosiąt 16—28, 
ctr. bekonów 43, tłuste świnie 53 zł. Dowóz Jak i ruch na 
obu rynkach »łaby.

Na Fundusz Obrony Narodowej
z gromady Nielbark złożyli;

Domżalski Ant. 5 zł, Kotowicz Al. 1, Haska Frań. 0,20, 
Dembiński Al. 2,50, Haska Jan 8, Haska Frań. mleczarz 2, 
Szatkowski L 5, Zelma D. 2, Jurkiewicz Leon 1.50, Zuralski 
M. 5, Malinowski K. 3, Pieńczeweki Wł. 1, Bejer Aug, 1, 
Trzebiatowski Józ. 5, Groszkowskl 
Słupski Wit. 1, Sędzikowski Wiue,
Barczewski Jan 0,50, Patalon Fr. 1,
Słupski Jan 5, Raszewski Zygmunt 8, 

razem 74,20 zł.

Pożar.
N ow e M iasto. W dniu 16 bm. około godz. 10 wybuchł 

pożar na strychu domu p. Bendyksa Maksa przy ul. Łąkow­
skiej. Spalił się częściowo dach 1 belki. Według przepro­
wadzonych dochodzeń pożar powstał od krótkiego spięcia 
przewodów elektrycznych.

M ałe B ałów ki. W dniu 18 bm. około godz. 9.30 wybuchł 
pożar u rolnika p. Gnuschkego Ernesta w Małych Bałówkach, 
gdzie spalił się dom mieszkalny, zamieszkały przez robotni­
ków, u niego zatrudnionych. Poszkodowany był ubezpieczo­
ny. Wartość szkody oblicza się na 1.000 zł.

Sarnowo. W zagrodzie p. Wiktora Koniszewskiego w 
Sarnowie pow. brodn, wybuchł pożar, którego pastwą padła 
stajnia oraz inwentarz żywy jakt 4 świnie, 8 kur, kaczki i td. 
Poszkodowany oblicza straty na około 3 tys. zł. Przyczyna 
pożaru nie ustalona. P, K. był ubezpieczony. Dochodzenia 
w toku.

Żydowska bezczelność i chytrość.
Lubawa. Dziwnym trafem akurat w przededniu wiel 

kiego zjazdu Stron. Naród, w Lubawie, bo w nocy ze środy 
na czwartek i z czwartku na piątek, nad ranem zastano ży­
dowskie okna wystawne czymś pozamalowywane. Policja pier­
wotnie swe podejrzenia skierowała w stronę Stron. Naród, 
grożąc, że w konsekwencji tego może zastać zakazany nie­
dzielny zjazd. Dopiero prezes Stron Naród. p. Szulc wyją 
śnił Policji, że członkowie ani w tej sprawie żadnego udziału 
nie mają ani też nie mają żadnego interesu dawać broni w 
rękę przeciw sobie samemu. To n apew no u czyn ili żydzi, 
żeby p rzeszk od zić  zjazdow i Stron. N arodow ego.
I tak też było w rzeczywistości. Ujęto przecież na G. Śląska 
żydów, którzy rzucali petardy pod składy żydowskie, aby 
spowodować represje przeciw obozowi narodowemu 1 dopro 
wadzić do rozwiązania Stron. Naród.

Bezczelność żydowska.
Lubawa. W tych dniach znów jeden z tut. źydziaków 

z ul. Zamkowej zaczepił pewnego obywatela w arogancki spo 
sób, a nawet chciał go uderzyć, ale dany obywatel go wyprze­
dził i dał żydzlakowi taką nauczkę, że zapewne więcej razy 
nie będzie Polaka na ulicy zaczepiał.

Z powyższego widać, że żydostwo coraz to więcej na 
piórkach przybiera, a zatem powinno to" być memento dla 
wszystkich, którzy tego jeszcze nie widzą albo nie chcą wi 
dziać, by zaprzestali u żydów kapować 1 przestrzegali hasła 
„swój do swego po swoje*.

Z targu.
Lubaw a. W poniedziałek na targu płacono za ft. masła

1.40—1.50, mdl. jaj 1.10, kaczka 1.60—2.20, kura 1.20—1.80, 
gęś 2*50—3.80, kartofle ctr 1.50, cielęta 10-17 zł, owce 
18—25 zł. Świnie tłuste 45—53 zł, prosięta 19—30 zł za 
parkę. Równocześnie odbył się spęd bekonów, płacono 46.50 
zł za ctr.

K ą c i k  d l a  p a l a c z y :
Rewelacja w cenie i gatunku 
Gilzy „Pełnowatki—Altesse“

z najlepszych najtańsze.*

KOMUNIKATY P. I R .
W sprawie pobierania opłat targowych 

od artykułów żywnościowych.
Niektóre zarządy miejskie pobierają opłaty targowe od 

artykułów żywności, dostarczanych przez producentów rolnych. 
Przypisać to należy nieznajomości przepisów prawnych, wy­
danych w tym przedmiocie, u szerszych mas rolniczych.

W związku z tym Pomorska Izba Rolnicza zwraca pp. 
Rolnikom uwagę na przepis art. 30 ustawy z dnia 11 sierpnia 
1923 r. o tymczasowym uregulowaniu finansów komunalnych 
(Dz. Ust. Nr 62 poz. 454 z roku 1936), w myśl którego pobie­
ranie opłat targowych od artykułów żywności, dostarczonych 
przez producentów rolnych, jest dozwolone tylko w razie 
sprzedaży tych artykułów w miejskich halach targowych. 
Zatem sprzedaż tychże artykułów na rynku, podczas targów 
tygodniowych nie podlega opłatom targowym.

Komunikat*
Pomorska Izba Rolnicza zawiadamia, że w dniu 24 wrze­

śnia b.r. o godz. 8.00 odbędzie się w Toruniu na targowicy 
miejskiej (przy rzeźni miejskiej) na Jakubskim Przedmieściu 
licytacyjna sprzedaż 32 koni, wybrakowanych wformacjaen 
garnizonu toruńskiego.

cy
na

1, Gorczyński W. 15, 
, 1, Jurkiewicz Jan 1, 
Wiśniewski Bron. 0,50, 
Kroplewski Konrad 3

Kradzieże*
Lubawa. Dnia 14 bm. na szkodę kupca p. Deki Fr 

z Lubawy skradziono 350 kg. żyta wart 75 zł. Kradzieży 
dokonał J. Wrąbała z Byszwałda. Na szkodę kupca p. Ra­
czyńskiego z Lubawy skradziono 1 kg tytonia wart. 14 zł, 
a na szkodę Marianny Faflńskiej z Lubawy dokonywano sy­
stematycznej kradzieży gotówki. Zofii Raczyńskiej, żonie rol­
nika, skradziono 950 gotówki. Wszystkich tych kradzieży 
dokonała Orłowska Wanda z Lubawy.

R ożental. Dnia 20 9. okradziono rolnikowi Ewertow- 
skiemu Ant. z Rożentela 65 zł. z niezamkniętej szafy.

M ierzyn. W dniu 15 bm- w nocy nieznani sprawcy ze 
sklepu kolonialnego p. Jamrowskiego w Mierzynie skradli 
różne towary, wartości 125 zł. a _

Zajączkow o. W dniu 18 bm. na szkodę rolnika Dem- 
bka J. z Zajączkowa skradziono bieliznę wart. 30 zł.

W aw row ice. W nocy z 13—14 bm. na szkodę Olszew­
skiego Leona z Wawrowic skradziono 4 ctr. żyta wartości 
44 zł. Tej samej nocy skradziono w lesie Państwowym w 
Wawrowi^ach kloce sosnowe wartości 50 zł.

Z Pomorza
W ielkie zgromadzenie 

Stronnictwa Narodowego  
w Brodnicy.

W niedzielę, dn. 19 bm. odbyło się w Brodni- 
wielkie zgromadzenie Stronnictwa Narodowego, 
które przybyli ks. senator Bołt i kol. red. Cie­

sielski, którzy, wracając z Lubawy, wygłosili tu 
przemówienia do niemal 800 zebranych członków 
i sympatyków Obozu Narodowego.

Przemówienia te przyjęto gorącymi oklaskami, 
co świadczyło o zupełnym solidaryzowaniu się 
obecnych z wywodami mówców.

Przewodniczył zebraniu sędziwy prezes koła 
kol. Tyczyński. Porządek utrzymywała liczna gru­
pa straży porządkowej, która spełniła swe zada­
nie znakomicie. Zresztą nikt nie odważył się za­
kłócić podniosłego nastroju zgromadzenia.

Jednogłośnie przyjęto też rezolucję w sprawie 
prześladowań Polaków w Rzeszy i Gdańsku. Ze­
brani domagają się w niej stanowczych kroków 
rządu polskiego w celu ukrócenia zuchwalstw nie­
mieckich.

Okrzykami na cześć Polski Narodowej, jej 
wodza Romana Dmowskiego, Armii i mówców 
oraz odśpiewaniem „Hymnu Młodych” zakończono 
podniosłą manifestację.

Za danie prawdziwej uczty ideowej Brodnicy 
narodowcom „Czołem” !

Raid samochodowy.
B rodnica. W sobotę w godz. połudn. odbył się raid 

samochodów na szlaku Warszawa — Gdynia z przejazdem 
przez Brodnicę. Ulice, którymi pędziły samochody, zgroma­
dziły rzesze ciekawych. W niedzielę nastąpił powrotny raid 
z Gdyni do Warszawy. W wyścigach brały udział samocho­
dy o liniach opływowych.

Przejazd Niemców.
Brodnica. W sobotę w godz, poł. przybyła wycieczka 

około 100 Niemców z Kwidzyna (Marienwerder) w przejeżdzie 
do Warszawy. Ogromne autobusy urządziły postój na Du­
żym Rynku, skąd Niemcy rozeszli się po mieście, gdzie do­
konali zdięć, m. in. gru p y  nędzni©  ubranych ro b o tn i­
k ów , czy  te ż  b ezrob otn ych , którym poprzednio w r ę ­
czy li ch leb , zabrany ze sobą w podróż. Można się więc 
spodziewać, iż w prasie niemieckiej ukażą  s ię  a r ty k u ły  
oraz zdjęcia, omawiające i ilustrujące „ucztę* głodnych ro­
botników w Polsce. Artykuły takie zapewne nosić będą 
tytuły w rodzaju „Der hungrige Arbeiter in Polen*. —„Głod­
ny robotnik w Polsce*, itp. — Dlaczego kompetentne czyn­
niki nie zapobiegły temu ? Nie miejmy zatem żalu do 
Niemców, że stosunki nasze opisali w świetle niezbyt dla 
nas korzystnym. Wroga nam propaganda będzie umiała 
momenty takie odpowiednio wykorzystać.

Z dalszych s
Piorun zablt kurczęta pod kurą.

T u ro sto w lce , Podczas bnrzy, która przeszła na Turo- 
stowlcami, uderzył piorun w zzgrodę rolnika Kasprzaka, spa­
lił zegar ścienny, następnie przebił podłogę 1 w korniku za­
bił 2 kurczęta, spoczywające pod skrzydłami kury, nie wy­
rządzając jej samej żadnej szkody. Z domowników nikt nie 
odniósł szwanku.



Hiszpania i Turcja nie otrzymały prawa 
reelekcjl do Rady Ligii

Genewa. 20. 9. Na dzisiejszym posiedzeniu 
Zgromadzenia Ligi głosowanie nad przyznaniem 
prawa ponownego wyboru do Rady Hiszpanii i Tur­
cji, przyniosła dużą niespodziankę. Kandydatura 
Hiszpanii została odrzucona bardzo pokaźną ilością 
głosów. Tak samo odrzucona została kandydatura 
Turcji. W to miejsce zostały obrane Peru, połud­
niowa Ameryka i Persja.

Wielka katastrofa kolejowa we Francji.
W południowej Francji na skutek zderzenia 

się dwuch ekspresów nastąpiła straszna katastro- 
fa, na skutek której jest 8 zabitych i 50 rannych#

Jeszcze 22 młodych Polaków w niemieckich 
więzieniach.

Berlin. Z Opola donoszą : Z pośród uwięzio­
nych tu młodych Polaków ze Śląska Opolskiego, 
których sprawa przekazana została do trybunału 
ludowego w Berlinie, wypuszczono w piątek na 
wolność Wiktora Dunata ze Strzelec oraz Stan. 
Gamałę z pow. strzeleckiego. W więzieniu pozo­
staje nadal 22 osoby. Z uwięzionych kobiet nie 
zwolniono żadnej.

k ą c i k  r a d i o w y
A udycJeiPoIsk lego  R adia w W arszaw ie.

C zw artek, 23. IX. 6.15 Audycja poranna. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.40 Fragmenty z op „Jaś ! Małgosia Bum-
perdinck. 12.15 Koniec konkursów — pogad. dla mtodiieły 
wiejskiej. 12.25 Orkiestra rozrywkowa z Łodzi. 161)0 Spot­
kanie -  opow. dla dzieci. 16.15 Muzyka salon, z Poznania. 
16 45 Radio w szkole — fel. 17.00 Koncert solistów. 18.15 
Płyty. 19.00 Słuch. pt. Męłczyzna w damskim kapeluszu. 
20 00 Koncert muzyki lekkiej. 21.05 Muzyka tan. 21.45 Ho- 
dzice 1 dzieci -  obrazek. 22. Muzyka niemiecka — koncert 
wokalny.

Piątek, 24. IX. 6.15 Audycja poranna. 11.15 Audycja 
ji a-rtAi W ottstvni i w poszczy* J— Sienkiewicza 11.40 
Płyty. 12.25 Koncert ork, wojsk, z Poznania. 16 00 Rozmowa 
z chorymi ks. M. Rękasa (tr. ze Lwowa). 16.15 R«cltal wio­
lonczelowy Mikulskiego. 16.45 Na statku 
oortaź 17 00 Koncert ork, filharm. warsz. 17.50 
człowieka1 na klimat ziemi -  pogad. Płyty. 19 00 Kon-
cert z wystawy radiowej w Wilnie. 20.00 Muzyka lekka i tan. 
21.45 Rodzice i dzieci — obrazek. 22.00 Konsert wieczorny.

Program  P o lsk ieg o  Radl* S. A. R ozgłośn ia  
P om orska w T o r u n i a .

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
C zw artek, 23. IX. 12.15 Lasy drobnej własności — pog. 

roln 13.00, 15.00, 18.C0, 23.00 Płyty. 15.35 Poradnik sport. 
iXao Wiad z Pomorze. 18.45 Wiad. sport, z Pomorza.

P ią tek , 24. IX . 11.40, 18.00, 15.00, 18,15, 23.00 Płyty. 
12 15 Wiad. gosf. 17.00 Koncert z Ciechocinka. 18.00 Nad 
jeziorem Żarnowieckim -  fel. 18.45 Wiad. sport, z Pomorza. 

Poza tym transmisje z innych polskich stacyj.

Dawniej, j e l e n i ą ,  martwili eię P an ow ie , te będą musieli wydaó duto pieniędzy na g a rg ero b ę , d^ś
połbys aws -  niskich cenach Pierwszorzędne

materiały bielskie w tak olbrzymim nagromadzeniu

„B a za r“ M A R I A  L E W I Ń S K A
B R O D N I C A  ń. DRW,,  Rynek 10 -  tel. 145.

Pomorzanie odznaczeni krzyiaml zasługi.
Ostatni Monitor Polski z dnia 16 bm. przyno­

si nową listę osób odznaczonych krzyżami zasługi.
I tak złote krzyże otrzymali z Pomorza pp.:
Kazimerz Jan Maria Jurek z Lidzbarka i ks. 

Jan Wiśniewski z Pelplina;
Srebrne krzyże zasługi pp.: Władysław Ba­

rański z Jabłonowa, ś, p. Maria Janowska z Pod­
górza pod Toruniem, dyr. Roman Kociurski z To­
runia, Piotr Nowicki z Torunia, Juliusz Ułanowski 
z Bratiana w pow. lubawskim, Józef Wojak z Gru­
dziądza 3 Józef Ignacy Kupczak z Gościcina w 
pow. morskim, wszyscy po raz pierwszy.

BRB

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu.

z dnis 21. 9. 1937 r.
C i e l ę t a :

Najprzedniejsze cielęta wyłączone 
Tuczone cielęta 
Dobrze odżywione .
Miernie odżywione 

K r o w y
Wytuczone pełnomięsiste .
Tuczone mięsiste 
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

J a ł o w i c e :
Wytuczone pełnomięsiste.
Tuczone mięsiste .
Nietuczone, dobrze odżywione 
Miernie odżywione .

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione .

°  Wytuczone pełnomięsiste jagnięta l młodsze skopy 64— 76 
Tuczone starsze skopy i maciorki . • 50— bo

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi
Maciory i późne kastraty

I
82— 96 
72— 80 
62— 70 
5 0 -  60

70— 80 
56— 62 
48— 52 
26— 36

70— 80 
60—  68 
50— 58 
42— 50

42— 50

124-122 
112-120  
102—110 
90—110

Pielgrzymka do Częstoehowy.
W sobotę, dnia 25 bm., wyruszy do [Częstochowy pocią­

giem popularnym pielgrzymka Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży i Mężów Diecezji Chełmińskiej, aby tam u stóp 
Królowej Korony Polskiej okazać publicznie: Jesteśmy kato­
likami ! Wierzymy głęboko, pogłębić chcemy swoją wiarę 
i nabrać sił do wiernej pracy apostolskiej. .

Pociąg popularny wyjeżdża z Tczewa w sobotę, dnia 25 
września o godz. 4 rano, a zatrzyma się i zabierze pielgrzy- 
mów na następujących stacjach dojazdowych: Pelplin godz. 
4,26, Morzeszczyn godz. 4.39, Smętowo 4,56, Laskowice 6.U0, 
Grudziądz 6.55, Koruatowo 7.30, Chełmża <.51, Toruń Irzed- 
mieście godz. 8.57. .

Przyjazd do Częstoehowy nastąpi w sobotę o godz. 17.25. 
Wyjazd z Częstochowy w niedzielę 26 września o godz. 22,05.

III Zjazd Delegowanych Kat. Stów. Męiów 
Diecezji Chełmińskiej.

Ze względu na ogólną pielgrzymkę Katolickiego Stów. 
Młodzieży Męskiej 1 Katolickiego Stów. Mężów i Robotników 
Diecezji Chełmińskiej, która się odbędzie w przyszłą sobotę 
1 niedzielę do Częstochowy, przełożona została data III Zjazdu 
Delegowanych Katolickiego Sto arzyszenia Mężw na niedzie­
lę, dnia 10 października 1937 r.

Zjazd odbędzie się w Grudziądzu. Delegaci z całej die- 
cezji wezmą udział we Mszy św, e godz. 10.30 w kościelą 
faruym, a obrady rozpoczną się o godz. 12 w sali parafialnej 
przy kościele Farnym. Aktualny referat na temat »Czyn 
apostolski «męża-katolika* wygłosi p. dyr, Kijora z Luoawy.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Dolar 5 29; frank francuski 17.97; frank szwajcarski 117.00 
funt szterling 26.26; marka niemiecka 212.97 ; korona czeska 

18 43; szyling austriacki 99.20; gulden gdański lOO.zO.

G I E Ł D
Płacono

żyto nowe 
Pszenica 
Jęczmień 
Owies
Mąka żytnia 65 proc. 
Mąka pszenna 65 proc 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne grube 
Otręby jęczmienne 
Siemie lniane 
Rzepak zimowy 
Groch Viktoria 
Groch Folgera 
Łubin żółty 
Mak niebieski 
Gorczyca 
Łubin niebieski

A Z B O Z O W A
w złotych kg 
Poznań, 20. 9.
22.25— 22.50
29.50— 30.00
21.50— 21.75
20.75— 21.50
30.75— 31.75 

. 43 50— 44 CO
15.25— 16.00
17.00— 17.25
15.50— 16.50
44.00— 47.00 
54 00— 56.00
23.00— 24.50
22.00— 23.50

za 100
— Bydgoszcz, 

28.00—
29.25—
20.50—
20.75—
33.25—
43.50—
15.75—
16.50— 
16.00—
45.00—
53.00—
22.00—  
22.C0—

76.00— 79.00 
3700 — 39.00

7100-
37.00-

20. 9. 
2325
30.75
20.75 
21.25 
33 75
45.00
16.50
17.75
16.50
47.00
57.00
25.00
24.00

74 00
40.00

Za redakcję odpowiedzialny: Wladyalaw Ban w Nowymmleście.
Za ogłoszenia redakcjawnie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód ^ 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeni# 
pisma, a abonenci nie mają .prawa domagania się.jaiedostarczenye* 
numerów lub odszkodowania*

Ziarn ik

W poniedziałek, dnia 20 bm. o godz. 3 po południu zasnęła w Bogu 
zaopatrzona kilkakrotnie Sakramentami św., po długich i ciężkich cierpie­
niach nasza najukochańsza córka, siostra, siostrzenica 1 ciocia

Marta Węgorzewska
do su ch ej zapraw y zboża

poleca najtaniej

NOWA DROGERIA
Edw ard S tie n s s ,
N ow e M iasto, 19 Stycznia 9

F U T R A
męskie I damskie

UBRANIA kolorowe, frakowe, 
smokingowe dobrze utrzymane 

tanio do nabycia 
Ł U K A S Z E W S K I ,  
N ow e M iasto, Środkowa 6.

przeżywszy lat 25.
O czym donosi w nieutulonym smutku pogrążonarodzina
Nowe Miasto, Grudziądz, Tczew, Chełmża, Tuchola, Sensburg, 

we wrześniu 1937 r.
Eksportacja zwłok z domu żałoby do k*>ś°,ola "

Nowym Mieście odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. o godz. 9.30, na- 
stępnie pogrzeb.

Pasy Zapądowe!
wszelkie szerokości 

pojedyńczo i podwójnie szyte 
SKÓRA PASOWA  
Troki do szycia pasów 
Manszety do pomp 

poleca najtaniej
SKŁADNICA SKÓR 

CZ. BALCEROWICZ, 
Brodnica n. Drw.

przy moście tel. 111.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W p o n ied z ia łek , dnia 27 w rześn ia  rb. komornik Sądu 
Grodzkiego sprzedawać będzie najwięcej dającemu o godz. 

12.30 a  B o lesła w a  G orzki w  K iełp inach  i
1 magiel ręczny 1 10 centn. żyta w słomie. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu 1 czasie 
wyżej o z n a c z o n y m .__________________ ________ ________

P o m o rsk o -P o zn a ń sk i

r o zk ła d  iazdy kolejowej
W ain y  od 6 w rześn ia  1937.
Cena 80 groszy .
Nakładem Drukarni Toruńskiej S. A.

Pszczół Nowy dom
6 kostek stfWWJa* I* ogrodem na sprzedaż.
Bron Gutowski, Lidzbark.* Brodnica, Łazienna 7

No mm
polecam do zaprawy zboża

Ziarnik
(do zaprawy suchej)

Siarczan miedzi 
Formaliną 

NOWA DROGERIA
właśc. W acław  T ruszczyński 
L U B A W A ,  ul. Zamkowa 1 

Telefon 37.
Dziewczyny

która colkolwftk gotować umie 
poszukuje od 1 ptżdzfernikh 

Rogowska, Nowe Miasto,
“ •* •••’>“ 1 *■ u“cdklertII*.

Tapety
FARBY

POKOSTY
KREDĘ 

poleca najtaniej

Józef Cieszyński,
drogeria i skład farb 

N ow e M iasto
Rynek 7 Telefon 62.

D R U K I
wszelkiego rodzaju 
zwyczajne do naj- 
wykwintniejs z y c h

po cenach przystępnych 
wykonuje

terminowo i gustownie

Drukarnia „D rwęc yM 
N ow e M iasto.

Widokówki
Nowego Miasta
w wielkim wyborze 

poleca
KSIĘG. „ D R W Ę C A “
N ow e M iasto L ubaw skie.

Sieję na oziminę w Tereszewie
truciznę
A ugustyn  K ołeckl, 

T ereszew o .

Gabinet,
sypialnia i inne sprzęty do­
mowe na sprzedaż

Czarnecki, M arianow o.

Torf braozowy
poleca

R ó iy ń sk i, G rodziczno.

Parniki
do kartofli

najnowszego typu po cenach 
zniżonych dostarcza

„Unia".?; Brodnica
Szkło okienne
i czystolniany kit

poleca
.Drogeria pod Orłem

&włiśe.: B . Bobiński 
Lidzbark, telśf. 22.

Ziemniaki jadalne
żóltomlęsne, wagonowo 1 na 
skład kupuje

Eryk L ew alsk l, 
N ow e M iasto, Jagiellońska 13 

telefon 73.

Praktykant
rolny

potrzebny zaraz z odbytą rocz­
ną praktyką

Majątek B«chotek,
pow. Brodnica, 
poczta Pokrzydowo,

M a ty
ROCZNIK
Statystyczny

na rok  1937 do nabycia
w Kslęg. „DRWĘCA»

N ow e M iasto.

radiowe
poleca

Księgarnia „DRWĘCĄ*
N ow e M iasto.

tu rn a le  mód? ?' 3 • f ‘
najdogodniej zamawiać

W  ______________ ,__
Brodnic a 1 1 * *



Nr. 111 „ D R W Ę C  A*‘ — czwartek, 23 września 1937 r. •

Dział ro lniczo-gospodarczy
Jakimi drzewami obsadzić drogi?

Obsadzanie dróg drzewami jest konieczne 
z wielu względów. Drzewa wskazują kierunek 
drogi wśród nocy i zamieci śnieżnych, umacniają 
i obsuszają jezdnię, chronią podróżnych przed 
skwarem w lecie, wreszcie — mogą dawać dochód.

Przede wszystkim należy sadzić właściwe 
drzewa. Zaletą wierzby i topoli jest to, że łatwo 
i o każdej porze roku przyjmują się, wyrastają 
z byle kija i szybko rosną. Pożytek z nich jest 
tylko ten, że wskazują drogę. Poza tym korzyści 
nie dają. Przeciwnie — zaśmiecają pola odrostka- 
mi od korzeni i robactwem. Jak nieładny jest wi­
dok drogi „upiększonej” rosochatymi wierzbami 
■— wie każdy. Krótko mówiąc — nie kompromi­
tujmy się wierzbą, bo świadczy ona tylko o na­
szym niedołęstwie i braku poważnego traktowania 
sprawy.

Najlepsze było by — przyznać trzeba — obsa­
dzanie dróg drzewami owocowymi. Niestety, lud­
ność w Polsce środkowej jeszcze nie umie szano­
wać drzew przydrożnych w ogóle, a tym bardziej 
owocowych. Dla garstki czereśni łobuzy obłamują 
całe gałęzie i nawet pilnowanie niewiele pomaga. 
Na to zaś pilnowanie trzeba wydać cały zysk 
z owocu i w rezultacie jest strata. Może kiedyś 
będzie lepiej, lecz tymczasem nie jest dobrze i dla 
tego sadzenie drzew owocowych przeważne u nas 
zawodzi. A szkoda, bo powinno być inaczej.

Więc jakież drzewa wobec tego sadzić ? Otóż 
okazało się, że najwięcej korzyści dają drzewa 
miododajne. Wybór jest dostateczny. Na piaskach 
średnio wilgotnych dobrze idzie brzoza i biała 
akacja. Na ziemiach średnich sadzić trzeba kaszta­
nowiec, klon i jawor. Na glebach ciężkich — lipę. 
Najlepsza jest ze wszystkich biała akacja, bo 
wszędzie i szybko rośnie, łatwo się przyjmuje 
i daje wiele pożytku pszczołom. Na mokradłach 
zaś należy sadzić tylko olszynę. Na suchych 
piaskach udaje się dobrze topola ’niekłańska, któ­
rą w ostateczności można sadzić.

W osiedlach samych trzeba sadzić drzewa 
o zwartej i o]dużej koronie. Chronią one budowle 
przed rozszerzeniem się pożaru. Są tu najodpo­
wiedniejsze: lipa, jesion, buk, jarzębina, nade wszy­
stko kasztanowiec i klon.

Pod wsią, na bocznej, zacisznej drodze należy 
koniecznie zasadzić 500 do 1000 drzew białej mor-

W ogrodach kalifornijskich zastosowano maszyny 
do wytwarzania ciepłych wiatrów. Używa się ich w sadach 
w czasie przymrozków. Jest to wielkie śmigło, które rozdzie­

la ogrzane powietrze.

wy jedwabniczej. Jest to konieczne dla umożli­
wienia rozwoju hodowli jedwabników.

Na zakończenie uprzytomnijmy sobie, jakie to 
jest wielkie i ważne zagadnienie gospodarcze owo 
zadrzewienie dróg. Otóż w Polsce ogółem dróg 
między osiedlami jest około 350.000 kilometrów. 
Jeżeli zasadzimy drzewa co 10 metrów czyli 100 
na każdym kilometrze, to ogółem przy drogach 
będzie rosnąć około 35 milionów drzew. Będzie 
to alas” mniej więcej na przestrzeni 35.000 ha. 
Taki las będzie przedstawiał wartość najmniej 50 
milionów złotych, a dochodu da więcej niż 3 mi­
liony zł. rocznie. Są to sumy tak wielkie, że nie 
wolno o tym zapominać. Pamiętać trzeba tym 
bardziej, że lasów mamy bardzo mało; znacznie 
mniej niż było i być powinno. A jeszcze bardziej 
dlatego, że jest to zadanie dla całej Polski nie­

zbyt wielkie i w zupełności możliwe do załatwie­
nia w ciągu jakich 5—10 lat. Nawet ze zmianą 
wierzby na drzewa właściwe.

Ostrożnie przy młócce 
zboża.

W żadnym z zawodów przemysłowych nie ma 
u nas tylu i tak ciężkich wypadków przy pracy, 
jak w rolnictwie. Wśród zajęć, przy których rol­
nikowi grozi wypadek, nieraz śmiertelny, na pierw­
szym miejscu postawić można obsługę maszyn 
rolniczych.

Przy młocarni łatwiej o nieszczęście niż przy 
innej maszynie, bo ludzie pracują tu w pośpiechu, 
kurzu i ciasnocie obok szybko obracającego się 
bębna, kół oraz pasów.

Ale właśnie dlatego przy młócce najwyraźniej 
widać, że bezpieczna praca jest też lepszą pracą: 
podawacz pewny swego bezpieczeństwa będzie 
mógł podawać równiej, prędzej oraz pracować 
dłużej, wszyscy ludzie przy zabezpieczonej maszy­
nie poruszać się będą pewniej i swobodniej — 
cała robota pójdzie szybciej i sprawniej.

Osłony przy młocarni nie tylko jednak zwięk­
szaj ą jej wydajność, ale przede wszystkim chro­
nią ludzi od śmierci lub kalectwa.

Kto nie chce mieć na swym sumieniu życia 
ludzkiego, a kto chce mieć w tym samym czasie 
więcej i lepiej wymłóconego ziarna, ten na pewno 
nie żałuje nawet pewnego wydatku na zabezpie­
czenie swej młocarni.

Bęben, który zawsze może skaleczyć rękę, 
a przy szybkim obrocie wciągnąć pod siebie wszy­
stko, co się z nim zetknie, musi mieć tak zabezpie­
czony otwór, aby odległość od podawacza do 
bębna wynosiła jeden metr (nie mniej!).

Przy młocarniach małych, sztyftowych odgra­
dza się robotnika od gardzieli stołem szerokości 
jednego metra, a dłuższym od gardzieli z każdej 
jej strony o pół metra: gdyby stół można prze­
dłużyć tylko w jedną stronę, to od strony braku­
jącego przedłużenia umieszcza się pionową deskę. 
Przedłużenie stołu nie pozwala na osięgnięcie do 
otworu z jego boków lub od przodu maszyny.

Młocarnie większe szerokomłotne należy za­
opatrywać w skrzynki na bębnie tak, aby otwór 
znajdował się jedynie od strony podawacza. Skrzyń-

W  I  JL 7
Nasiona własnego zbioru.

Przyszły plon zależy w znacznej mierze od 
tego, jakim nasieniem zapłodnimy grzędy ziemi. 
Należy wysiewać jedynie wartościowe nasiona, bo 
tylko takie dają dobre zbiory i opłacają nakłady.

Przy dobrej woli i staraniu można znaczną 
część nasion warzyw i kwiatów wyprodukować we 
we własnym ogrodzie. Nasienie własnej hodowli 
ma przede wszystkim tę zaletę, że pochodzi 
z roślin dostosowanych do dawnych warunków, no 
i tę, że nie trzeba wydawać gotowego grosza na 
zakup nasion wiosną.

Przede wszystkim należy pamiętać o tym, że 
na nasienniki trzena zostawiać jedynie dorodne 
i zdrowe egzemplarze.

Jeśli chcemy produkować kilka odmian dane­
go gatunku, należy zachować między nimi odpo­
wiednią kilkunastometrową lub nawet i większą 
odległość. Inaczej nastąpi zapylanie jednej od­
miany drugą i otrzymamy najczęściej małowarto- 
ściowe mieszańce.

Rośliny, które do wydania nasienia potrzebują 
dwóch lat: np. kapusta, cebulowe, korzeniowe itp. 
przechowujemy w kopach lub w piwnicy. Wybie­
ramy je odrazu jesionią z pośród najdorodniejszych.

Gdy ziemia na wiosnę rozmarznie, wysadza się 
te mateczniki na słoneczną, dobrze doprawioną 
grzędę, odrzucając oczywiście wszystkie sztuki 
nadgniłe lub sparciałe.

Jako zasadę przyjąć należy, że grzęd nasien­
nych nie należy zakładać na ziemi świeżo nawo­
żonej obornikiem, a wybierać miejsca, gdzie zie­
mia jest zasobna w starą siłę.

Wysndki nasienne pielęgnujemy starannie, 
utrzymując ziemię pulchno i czysto; podlewamy w 
czasie suszy, a w razie potrzeby przywiązujemy 
kwiatostany do palików łykiem lub rafią, aby ich 
wiatr nie łamał. Ze zbiorem nasion nie należy 
się nigdy spieszyć. Zbierać je należy w stanie 
zupełnego dojrzenia.

U tych roślin, które mają nasienie zawarte w 
suchej torebce, np. rzodkiewki, mak, grochy itp., 
czekamy, aż torebka zupełnie zaschnie, skurczy się 
i nasienie o tyle stwardnieje, że grzechocze za 
poruszeniem.

U roślin takich, jak ogórkowate, pomidory itp. 
czekamy ze zbiorem, aż owoc zupełnie dojrzeje,

Amerykanka Rawls ustanowiła nowy rekord w pływania 
na plecach na 100 metrów z wynikiem 1 min. 10,6 sek.

a nawet przejrzeje i stanie się miękki. Wówczas 
się go zrywa; wydrąża nasiona drewnianą łyżeczką 
i natychmiast przemywa na sicie w dużej ilości 
letniej wody, dopóki ziarnka nasienne nie staną 
się zupełnie czyste.

Nasiona należy zbierać w dzień słoneczny
i pogodny, gdyż zebrane w słotę bardzo trudno 
dosuszyć. Nawet te nasiona, które zebraliśmy w 
stanie zupełnie dojrzałym, nie mogą być złożone 
do przechowania. Wymagają bowiem poprzednie­
go oczyszczenia i przesuszenia w przewiewnym 
miejscu.

W tym celu rozgniatamy główki nasienne, aby 
ziarenka uwolnić i usuwamy od razu przez odsie­
wanie i wydmuchiwanie wszelkie zanieczyszczenia, 
aby zostało samo dorodne nasienie.

Potem rozsypujemy nasionka na gęstych siat­
kach lub poprostu rozkładamy je na papierach w 
przewiewnym miejscu i trzymamy je tak, dopóki

nie będą zupełnie suche i nadmiar wody z nich 
nie wyparuje. Zwykle dla dosuszenia wystarczą 
7—10 dni. Następnie zsypujemy nasiona do pa­
pierowych torebek, pisząc odrazu nazwę nasienia, 
daną odmianę i datę zbioru. Dats jest konieczną 
z tego względu, że nasiona nierównomiernie zacho­
wują siłę kiełkowania już po roku. Inne jak np. 
ogórki, lepiej kiełkują kilkuletnie. Inne wydają 
największy procent zdolnych do życia roślinek w 
trzecim lub czwartym roku, a jeszcze inne tracą 
siły kiełkowania przez wiele lat.

Zimą, wolnym czasem należy z każdym nasie­
niem przeprowadzić próbę siły kiełkowania. Wy­
biera się w tym celu 100 nasionek i wysiewa się 
je do miseczek, wypełnionych wilgotnym piaskiem 
i ustawionych w ciepłym miejscu. Gdy nasionka 
skiełkują, liczy się je starannie, jeśli skiełkowało 
dobrze 95 nasionek, oznaczamy Siłę kiełkowania 
na 95 proc.; a jeśli skiełkuje przypuśćmy 60, to 
na 60 proc. Procent kiełkowania zaznaczamy na 
torebce, obok nazwy i daty zbioru. Tym się bę­
dziemy również kierować, gdy nam przyjdzie 
nasiona wysiewać. Nasion o sile kiełkowania 95 
proc. trzeba będzie odpowiednio mniej, niż tych, 
których siła kiełkowania wynosi 60 proc.

Torebki z nasionami należy przechowywać 
w miejscach bezwzględnie suchych, inaczej łatwo 
pleśnieją i tęchną, tracąc swą wartość. Miejsce to 
musi być doskonale zabezpieczone od myszy. Gry­
zonie te są bowiem na niektóre nasiona bardzo 
łakome i wyrządzają w nich często duże szkody.

Uwaga matki.
W dwutygodniku „Młoda Matka” dr. Wyszo­

grodzki pisze bardzo interesujący artykuł o własno­
ściach odżywczych owoców krajowych, zestawiając 
je z zagranicznymi, importowanymi do kraju owo­
cami.

„Od czasu, kiedy zaczęto zwracać uwagę na 
witaminy, niektóre owoce zagraniczne, jak poma­
rańcze i cytryny, nabrały szczególnego znaczenia. 
Nie powinniśmy jednak zapominać o owocach kra­
jowych. Decyduje tu wartość witaminowa.

Nasze pomidory zawierają witaminy w takiej 
ilości, w jakiej nie zawiera ich żaden owoc, impor­
towany z zagranicy. I dlatego zalecamy już dzie­
ciom najmłodszym sok z pomidorów, dzieciom



ka taka, czyli padło wpystowe, osłania gardziel 
z trzech boków i od góry, a największa odległość 
od jej górnej przykrywy do pozioma stoła, a więc 
wysokość otworu powinna wynosić 40 cm.

W większych młocarniacfa aby zachować me­
trową odległość od bębna do podającego, można 
odpowiednio obniżyć stanowisko robotnika, albo 
dać przed otworem odpowiednio wysoki próg ze 
stołem.

Przy dużych maszynach bęben tak szybko się 
kręci, że wypryskujące ziarno może pozbawić 
wzroku. Dla ochrony oczu przedłużamy o 10 cm. 
poza brzeg otworu wpustowego zasięg przykrywy 
górnej. Wskazane jest również używanie okula­
rów roboczych.

Koła zębate i pasowe oraz pasy, zwłaszcza w 
pobliżu kół Tpasowych, muszą być przykryte des­
kami C/y blachą, a najlepiej siatką drucianą w 
ramie drewnianej.

Boki większych maszyn powinny być w całości 
osłonięte siatką.

Główny pas dużych młocarni jest szczególnie 
niebezpieczny. Może uderzyć lub porwać z osobą 
człowieka i dlatego ^należy go mocno ogrodzić do 
wysokości 2 metrów słupkami połączonymi kilko­
ma sznurami lub deskami, odległymi od pasa wię­
cej niż pół metra. Tam gdzie robotnicy przecho­
dzą pod pasem dajemy pod nim mocno ustawione 
korytko drewiane.

Jan Kołodziejski
Instr. Okr. Wydz. Bezp. Pracy na pow. lubawski.

Międzynarodowa wystawa  
przem ysłowo-m leczarska.

W Berlinie odbyła się ostatnio Międzynarodo* 
wa Wystawa Przemysłowo*Mleczarska,która cieszyła 
się powodzeniem, gdyż zorganizowana była bardzo 
dobrze.

Mechaniczna przeźroczysta krowa, nadesłana 
z Ameryki, pokazywała w sposób bardzo przej­
rzysty, jak pokarm spożywany przez nią zamienia 
się w mleko.

Widać było, skąd się w mleku biorą wszystkie 
te cztery witaminy, które ono zawiera. Również 
ciekawe były różne tablice, przedstawiające war­
tości odżywcze mleka i jego produktów.

Interesująca była t. zw. „mleczna ulica naro­
dów“, gdzie wystąpiły prawie wszystkie kraje eu­
ropejskie, przedstawiając bardzo bogaty materiał 
w próbkach i cyfrach.

Finlandia np. posiada 348 krów na 1000 
mieszkańców. W kraju tym, gdzie lasy stanowią 
75 proc. powierzchni, a jeziora 18 proc., znajduje 
się mimo to dosyć ziemi, aby wyżywić prawie 
1.300 tysięcy krów. I otrzymywane w tym kraju 
produkty mleczne należą do wysokogatunkowych: 
masło 1-go gatunku wynosi tam 96,9 proc., a dru­
giego tylko — 3.1 proc. Jest to wspaniały rezultat!

Wogóle, gdy się człowiek zapoznał z cyframi, 
dotyczącymi mleczarstwa, nie chciał wierzyć, że 
są one tak bardzo imponujące, wprost astronomiczne:

120 mil. krów na całym świecie produkuje 
rocznie 2 miliardy centnarów mleka, około 50 mil. 
ctr. masła i przeszło 40 mil. ctr. sera.

W samych Niemczech produkcja mleka wynosi 
rocznie 3 miljardy, podczas kiedy np. produkcja 
węgla kamiennego sięga tylko 2 miliardów marek.

W Niemczech mleko jest bardzo ważnym czyn­
nikiem gospodarczym, okazuje się bowiem, że 
Niemcy ze swymi 10 miljonami krów zajmują dru­
gie miejsc w świecie, idąc zaraz za Stanami Zje­
dnoczonymi. Pewien brak masła w Niemczech 
tłumaczy się zwiększoną w ostatnich latach kon- 
sumcją, która wzrosła z uół miljona tona rocznie 
w 1932 do 571.000 tonn w 1936. Produkcja zaś 
Niemiec obecnie wynosi 497.000 tonn. Wobec tego 
trzeba te brakujące 74.000 tonn sprowadzić z za­
granicy.

Za 50 fenigów wstępu do pawilonu jjoświęco- 
nego specjalnie produktom mlecznym : masłu i se­
rom, mógł każdy próbować wszystkie sery bez­
płatnie. A było tych serów chyba ze sto ga­
tunków z różnych stron świata.

Na wystawie znalazło się miejsce nawet na 
dział artystyczny, poświęcony krowie. Były tam 
obrazy i sztychy, pochodzące z różnych epok 
i przedstawiające rozmaite sceny i motywy, gdzie 
główną bohaterką jest poczciwa szara krowa.

Polski pawilon na tej wystawie wypadł wyjąt­
kowo dobrze. Opakowania naszego masła ekspor­
towego może nie wyglądały tak dobrze, jak w in­
nych krajach, cyfry nie są również miljonowe, ale 
całość robiła bardzo dobre wrażenie.

Wśród maszyn mleczarskich prym trzymała 
Dania. Widać, że jest to kraj, który z tego żyje.

Nawet Niemcy nie wystawiły takich ciekawych 
i pomysłowych maszyn i naczyń. Za to, jeśli cho­
dzi o nowe zastosowanie surowców, zamiast zwy­
kle dotąd używanej blachy cynkowej, Niemcy są 
na pierwszym miejscu.

Takie np. bańki do mleka, robione z aliażów 
aluminiowych, znacznie mocniejsze i lżejsze od

dawnych, lub inne, nazewnątrz robione z dykty, 
a wewnątrz z cienkiej blachy aluminiowej, oddzie­
lonej od dykty warstwą materii wyglądającej jak 
trociny, przesycone sztuczną żywicą w celu lepszej 
izolacji, są dowodem dużego postępu w tym kie­
runku.

Obniżka taryfy kolejowej 
dla dowozu zbóż I paszy 

na Pomorze.
Ministerstwo Komunikacji przyznało dla 10 

powiatów Pomorza, m. in .: brodnickiego, dział­
dowskiego, lubawskiego itd., jako najbardziej po­
szkodowanych przez klęski żywiołowe, ulgi taryfo­
we w przewozie ziarna siewnego i paszy.

Taryfa ta przyznaje następujące obniżki w 
stosunku do normalnych stawek: a) 66 i dwie 
trzecie proc. przy dowozie zboża w ziarnie i ziar­
na roślin strączkowych, b) 50 proc. na otręby 
zbożowe i wszelkiego rodzaju makuchy, c) ca 33 
proc. w zależności od długości — przy sianie 
i słomie, jednakże tylko na odległości ponad 250 
km, przy transporcie minimum 15 ton. siana lub 
słomy.

Obniżki powyższe obowiązują do 31. X. 1937,r.
Do listu przewozowego powinno być dołączo­

ne zaświadczenie starostwa właściwego terytorial­
nie dla stacji przeznaczenia według ustalonego 
wzoru, stwierdzające, że towar jest przeznaczony 
dla rolników, poszkodowanych klęskami żywioło­
wymi. Taka sama wzmianka powinna być przez 
wysyłającego zamieszczona w liście przewozowym.

Podając powyższe do wiadomości, Pomorskie 
Towarzystwo Rolnicze komunikuje równocześnie, 
iż prowadzi dalsze starania o rozszerzenie tej ulgi, 
tak co do czasu, jak i przestrzeni przez rozszerze­
nie jej na pozostałe 6 powiatów.

Zwalnianie dzieci szkolnych na wykopki.
W związku ze staraniami, wszczętymi przez 

Pomorskie Towarzystwo Rolnicze w sprawie wa- 
kacyj wykopkowych w szkołach wiejskich, Mini­
sterstwo W. R. i O. P. wyjaśniło, iż .nie zamierza 
zarządzić generalnych wakacyj wykopkowych we 
wszystkich wiejskich szkołach. Natomiast mogą 
być zwalniane na okres 10 dniowy wykopków 
dzieci rodziców, którzy w indywidualnych wypad­
kach ^zwrócą się o to do kierownika właściwej 
szkoły. Zainteresowani rolnicy powinni więc w 
związku z tym zawczasu wystąpić z odpowiednimi 
wnioskami do kierowników szkół wiejskich.

starszym, nawet już od czwartego kwartału życia 
można już dawać miąższ pomidora. Sok lub miąższ 
można osłodzić dla złagodzenia „ostrości” smaku. 
Zresztą dzieci piją nieraz chętnie właśnie taki sok 
„ostrzejszy” w smaku.

Sok z marchwi w okresie lata, a nawet jesio­
nią i w zimie może całkowicie zastąpić sok po­
marańczy.

Miąższ świeżych jabłek jest znacznie bardziej 
wartościowy pod względem witaminowym, aniżeli 
np. banan. Banan poza tym, że jest zagraniczny 
i nieco tuczy, nie przedstawia prawie żadnej war­
tości witaminowej, ponieważ, przychodząc do nas, 
dojrzewa już po zdjęciu z drzewa. Pod względem 
faktycznej wartości możemy go porównać z ziem­
niakami.

Niechętnie podajemy dzieciom owoce, które 
trudno umyć i dlatego zastrzegamy się, jeśli idzie 
o podawanie dzieciom soku czy owocu winogron”.

Przepisy gospodarskie.
Opieńki marynowane.

Oczyszczone, jak zwykle, opieńki złożyć do rondla, poso­
lić, włożyć parę cebul, pieprzu, ziela, listka, parę goździków 
i dusić na wolnym ogniu, potrząsając rondlem, aby do dna 
nie przywarły. Gdy sos, który z siebie obficie wypuszczą, 
się wysadzi, zalać mocnym octem, pogotować j’eszcze dwie 
minuty i odstawić. Nazajutrz rano opieńki poskładać w 
słoiki, a ocet jeszcze raz przegotować, dodać na każdy litr 
octu pastylkę benzoesu, rozpuszczoną w łyżce gotowanej 
wody, ostudzić i zimnym zalać opieńki, Wiele osób dodaje 
do octu jeszcze parę łyżek cukru.

W ten sposób konserwowane opieńki są nie tylko b, 
smaczne, lecz ślicznie wyglądają. — Tak samo marynuje się 
zielonki.

Zupa grzybowa.
50 g. mąki dusić z 30 g. masła, 1 Itr. rosołu, przyrządzo­

nego z kilku kostek bulionu mięsnego — gotować. W mię­
dzyczasie udusić w maśle 250 g. siekanych grzybków dodać 
do zupy i chwilę razem gotować. Doprawić siekaną pietrusz­
ką 1 doprawić żółtkiem, rozpuszczonym w pół fi liż. mleka.

Opieńki duszone z kwaśną kapustą, 
(kolacja).

Opieńki są to jesienne grzybki bardzo smaczne, korzon­
ki są włókniste i twarde, odcina się je więc i suszy na zimę 
na smak do barszczu. Czapeczki poszatkować drobno, wy­
myć i dobrze osączyć. Zarumienić masło lub słoninę włożyć 
grzyby z 1 cebulą (potem ją wyjąć) dusić wolno pod pokry­
wą, nie dodając narazie wody,gdy wyparnją oprószyć mąką 
dodać posiekanej zielonej pietruszki, podlać wodą, śmietaną 
łub mlekiem i podać do mięsa lub ziemniaków. Zmieszać 
można opieńki z takąż ilością ugotowanej lub surowej 
kapusty kwaśnej i podać do ziemniaków w mundurkach i sa­
łaty pomidorowej.

Surojadkl solone dla bydła.
Surojadki starsze, duże, lecz zdrowe oraz wszelkie inne 

grzyby jadalne, za duże do użycia dla ludzi, solić nie czysz­
cząc, w dużych kadziach, trzymać przyciśnięte drzewem i ka­
mieniami i w zimie dodawać do paszy bydła. Mleka ogrom­
nie przybywa od tej paszy. Należy tylko uważać, aby po­
między grzybami nie trafiały się trujące.

Rydze marynowane.
Rydze oczyszczone i wymyte układa się w rondlu, posy­

puje solą i dusi w własnym soku godzinę na miernym ogniu 
potrząsać rondlem, aby się nie przypaliły. Wystudzone 
układa się w słoja i zalewa poprzednio ugotowanym i wy- 
studzonym ostrym octem z cebulą i całym pieprzem.

Farbujamy dobrze i tanio.
Do farbowania wełny, jedwabiu, bawełny, płót­

na i mieszanin tych gatunków należy używać far­
by, dające się rozpuścić w wodzie.

Do farbowania zaś przedmiotów, które woda 
mogłaby uszkodzić, jak skórkowych rękawiczek, 
obuwia ze skóry i brokatu, aksamitu oraz niektó­
rych kwiatów sztucznych należy używać farb, roz­
puszczonych w spirytusie.

Farba powinna być dokładnie rozpuszczona, 
I by nie było żadnych grudek ani oddzielnych 

pyłków.
Przed farbowaniem należy materiał dokładnie 

oczyścić z plam, wyprać i wypłókać. O ile mamy 
farbować tkaniny w różnych deseniach i kolorach, 
należy je przed tym odbarwić.

Zanim zanurzymy materiał w farbie, należy 
dokonać próby na kawałku takiejże tkaniny.

Tkauina powinna być całkowicie zanurzona 
i winna swobodnie się .poruszać w rozpuszczonej 
farbie.

Po ufarbowaniu należy tkaninę spłókać — 
pod kranem stale w świeżej wodzie, wysuszyć na 
dworze, byle nie na silnym słońcu, po czym pra­
sować średnio gorącym żelazkiem.

K Ą C I K  M O D Y
Katechizm jesienny.

1. Zastanówmy się dokładnie nad tym, co potrzeba nam 
na jesień i zimę.

2. Jeźelł nie stać nas na kupno kilku kapeluszy jesien­
nych — nie kupujmy kapelusza z aksamitu. Będzie modny 
zaledwie do końca września, a potem trzeba kupić filcowy. 
Nie kupujmy też kapelusza zbyt jasnego — pamiętajmy, że 
lada dzień mogą spaść jesienne deszcze.

3. Przejrzyjmy uważnie letnią "garderobę. Sukienki, któ­
rych nie mamy zamiaru nosić, oddajmy na cel dobroczynny, 
żeby niepotrzebnie nie zawadzały w szafie przez cały rok 
lub przeróbmy na szlafrok czy bluzkę do jesiennego kostiu­
mu. Sukienki letnie z lekfciej, jasnej wełny można ufarbo- 
wać, nadając im charakter bardziej jesienny. Tak modny 
tego lata odcień źółtawo-musztardowy farbuje się doskonale 
n8 odcienie brązowe, kolory niebieskie — na ciemniejsze 
szafirowe i granatowy.

4. Jeżeli letni płaszcz jedwabny jest już tak zniszczony, 
że na przyszły rok napewno go nosić nie będzie można 
— dobrze jest dokupić kolorowej flaneli i zrobić zimowy pi­
kowany szlafrok. Jedwab płaszcza, przenicowany na lewą 
stronę, posłuży na wierzch szlafroka, z flaneli zrobimy pod­
bicie klapy i mankiety.

5. Warto też przejrzeć schowaną na dnie kufra gardero­
bę zimową. Stare sukienki można z powodzeniem noBić 
drugi i trzeci rok — wystarczy je tylko trochę odświeżyć. 
Kołnierzyk i pasek z aksamitu, skóry czy płaskiego futerka 
nadaje zupełnie nowy charakter starym znoszonym rzeczom.

6. Jeśli pani sprawia w tym roku nowe palto zimowe — 
I trzeba się dobrze zastanowić nad wyborem koloru. Bardzo 
| modny będzie kolor zielony we wszystkich odcieniach i od- 
| cienie orzechowo kasztanowate. Ale na te kolory można 

sobie pozwolić, jeśli prócz palta ma się jeszcze futro. Palto 
zimowe nosimy nietylko blisko pół roko, lecz często kilka 
lat i wszelkie kolory prócz ciemnobrązowego, granatowego 
i czarnego opatrują się zbyt szybko.

Bardzo modne są tkaniny w kratę na palta, ale nie za­
pominajmy, źe krata — pogrubia. Natomiast materiały 
ukośne prążkowane — wyszczuplają, o ile się je właściwie 
zastosuje. Płaszcze 1 kostiumy pełne są nacięć, wkładanych 
boków, karczków, fałdek i stebnówek. Futra, jak już 
w ostatnim numerze zaznaczyliśmy — wszelkiego 
rodzaju są bardzo modne I długo i krótko* 
włose. W zasadzie do materiałów gładkich, zbliżonych do 
sukna, będzie odpowiedniejsze futro puszyste, długowłose, 
natomiast do tkanin luźniej tkanych, lżejszych — futra 
płaskie, strzyżone. Pasków widuje się mało —* jedynie patkę 
przez tył, Idącą tylko od bocznych szwów. Skomplikowane 
nacięcia samego kroju wydobywają naturalne podkreślenie 
taili, wobec których pasek staje się zbyteczny. Nadal utrzy­
muje się skłonność do lekkich skloszowań na dole. Guziki 
jako przybranie spotyka się często. Są duże, lecz starannie 
dobrane kolorem do materiału, żeby nie odcinały się zbyt 
jaskrawo.

Charakterystyczne dla mody jesiennej są kołnierze. Ma­
łe, stojące, przeważnie z futra krótkowłosego, jak krety, 
breitszwance, nutrie, łapki karakułowe lub karakuły, foki, 
króliki podfarbowane i strzyżone — dodaje się do typowych 
okryć jesiennych, Czasem kołnierze te miewają fason pensjo- 
narskich kołnierzyków, wysoko zachodzących pod szyję, wów­
czas ozdabia się również skrawkiem tego fatra kieszonki. 
Modne bardzo są też kołnierze i rewersy dwustronnie przy­
brane futrem.


